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CZY PR Z E D SIĘ B IO R ST W O  W  STA N IE LIKW IDACJI 

A1A O B O W IĄ ZEK  OPŁACANIA PO D A TK U  PR ZEM Y ­

SŁO W E G O .

O rzeczenie  N ajw yższego  T ry b . A dm inistracy jnego .

O sta tn io  N ajw y ższy  Tryblm iał .'A dm inistracyjny 
w y d a ł in te re su jące  orzeczenie  w  k w estji, czy p rzed się ­
b io rs tw o  w  s tan ie  likw idacji o b o w iązan e  je s t  do  o p ła ­
can ia  po d a tk u  p rzem ysłow ego.

W  przedm ioc ie  obow iązku  w ykup ien ia  św iadec t­
w a  p rzem ysłow ego  w y p ow iedz ia ł s ię  ju ż  w  sw oim  cza ­
sie  S ąd  N ajw yższy  (w y ro k  z dn. 2  g ru d n ia  1932 r. w  
sp raw ie  nr., 11 4  K 8 8 8 /3 2 ). W  p rzedm iocie  zaś  op ła ­
can ia  po d a tk u  c,d ob ro tu  N. T . A. s tw ierdz ił, iż czy 
p rzed sięb io rstw o  zna jdu je  s ię  w  likw idacji, czy ńie, 
to  —  aczkolw iek  często  w  m inim alnych  ro zm iarach  — 
w ykonyw a, czynności, należące  do  jego  is to ty . A w ięc 
np. p rzed sięb io rs tw o  hand low e sp rzed a je  to w ary , —  
przed sięb io rs tw o  bankow e p o b ie ra  o d se tk i, czyli p rzed  
sięb io rs tw o  d o k onyw a o b ro tó w  w  rozum ieniu  a rt. 5 
U s taw y  o p o d a tk u  p rzem ysłow ym . W ed łu g  teg o  p rze ­
p isu  zaś k ażd y  ok reślo n y  w  nim o b ró t p o d leg a  p o d a t­
kow i (w y  to k  N T  A . z dn. 22. I. 1936 r. 1. re j. 9 2 7 9 /3 3 ).

O sta tn io  N TA  za ją ł stan o w isk o  zasadn icze  w  tej 
m aterii p rzy  czym  s ta n  fak tyczny  w  konkretnym  p rzy­
pad k u  b y ł tak i, iż nie by ło  sp o rn e  m iędzy  stronam i, 
że  w  odnośnym  o kresie  czasu  sk a rżąca  sp ó łk a  jeszcze  
is tn ia ła  ja k o  tak a , choc iaż  z n a jd o w a ła  s ię  w  s tan ie  li­
k w idacji. R ów nież nie by ło  sp o rn e , że  w  tym  okresie  
czasu  p ro w ad z iła  p raw id łow e księg i h and low e, a  m ia­
now icie dziennik  inw etarz  p o św iadczone  o raz  księgę 
g łów ną  i a rk u sze  k aso w e  i inne pom ocnicze rachunki, 
tudzież, że  w  p rzed sięb io rs tw ie  w  likw idacji z a tru d ­
n iała  op rócz likw ida to rów  —  jed n eg o  p racow nika. 
P rzed sięb io rs tw o  h and low e jed n a k  je s t  nim , chociaż 
je s t  w  s tad ium  likw idacji, ta k  d ługo , dopóki n ie  zosta ­
nie  całkow ic ie  zan iechane, a  w ięc niezależn ie  od ilo­
śc i poszczegó lnych  czynności’ z tak im  p rzed s ięb io r­
stw em  zw iązanych , ja k o  też  od  celu tak ich  czynności,

to znaczy  bez w zg lędu  na to, że celem  dzia ła lnośc i li­
kw idacyjnej j e s t  i w inno  być zakończenie  w szystk ich  
in te resów , zrea lizow an ie  w ierzy telności, sp ien iężen ie  
m ają tku  i zaspoko jen ie  w ierzycieli.

T ry b u n a ł orzek ł, że sk a rżąca  sp ó łk a  je s t  w  b łę­
dzie , jeś li jak o  m om en t is to tn y  u znan ia  w pływ ów  
przed sięb io rstw a  h an d low ego  za  o b ró t p o d a tk o w y  w y ­
su w a  zam iar o siąg an ia  zysku z dokonyw anych  czyn­
ności i w  tej p łaszczyźnie  o dm aw ia  cech  po d a tk o w y ch  
w pływ om  sw eg o  p rzed s ięb io rs tw a  ty lko  d la tego , że  
p o chodzą  one z czynności likw idacyjnych . Do. p o jęc ia  
bow iem  p rzed s ięb io rs tw a  hand low ego , na leży  znam ię 
zyskow ności czynności, zw iązanych  z takim  p rzedsię ­
b io rstw em . C zynności tak iego  p rzed s ięb io rs tw a  jed n ak  
uchodzą zaw sze  z a  dokonyw ane  w  celu  osiągn ięc ia  zy , 
sku, bez w zględu  na  w yniki ekonom iczne poszczegó l­
nych  czynności. Skoro p rzed sięb io rstw o  h and low e w  
likw idacji j e s t  n ad a l p rzed sięb io rs tw em  hand low ym , to  
je s t  i m usi być ze s tan o w isk a  u s taw y  o  poda tku  p rze ­
m ysłow ym  o b o ję tn ą  rzeczą, c zy  czynności w  ok resie  
likw idacji w  w yniku sw oim  d a ją  zyski czy  też  s tra ty . 
D la kw alifikacji p raw n e j w p ły w ó w  z  tak ich  czynności 
m iaroda jnym  sp raw d zian em  są  p rzep isy  u s taw y  o p o ­
d a tk u  p rzem ysłow ym . (W y ro k  N TA  z dn. 28. IX 1936 
r. I. rej. 8602 /34  i 8 6 0 3 /3 4 ).

ZA LICZEN IE EK SPE D IE N T Ó W  SK LEPO W Y CH  

D O  PR A CO W N IK Ó W  U M YSŁOW YCH.

W  m yśl a rt. 3 pk t. 9 ro zporządzen ia  P rezy d en ­
ta  Rzplitej o  ubezpieczeniu  p racow ników  um ysłow ych, 
sp rzed aw cy  i ekspedienci sk lepow i i k sięg a rscy  z a sa d ­
n iczo ty lko  w ów czas 'podlegają  zaliczeniu do  p racow ­
n ików  um ysłow ych, ob ję tych  pow yższym  ro zporządze­
niem , jeżeli ukończyli sześć k las szko ły  średn ie j ogó l- 
n o -ksz ta łcące j pań stw o w ej lub p ry w atn e j z p raw am i 
szk ó ł pań stw o w y ch  a lb o  szko łę  ś red n ią  źiaw odow ą, 
a lbo  jeżeli ukończyli zaw o d o w ą szkołę dokształcającą* 

(Ciąg- dalszy na s tr . 11-tej)
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Echa tygodnia.
W  n ied zie ln ym  num erze „ G azety P olskie j “ u ka ­

za ł się c h a ra k te rys tyc zn y  a r ty k u ł o niedomagać 
niach  naszego handlu . Zdan iem  „G azety P o lsk ie] ' 
ro h a n d lu  istn ie je  u  nas zjaroisko nader pokrew ne  
zn a n em u  pow szechnie p rze ludn ien iu  wsi. Usługi, 
oddaw ane obecnie p rzez  h a n d e l społeczeństw u m o­
g ły b y  b y ć  osiągnięte p rze z  m n ie jszą  liczbę ludzi.
I  tu  au tor a r ty k u łu , opierając się na  s ta ty s tyce  
św ia d ectw  p rzem y s ło w y ch  stw ierdza , że  70 proc. 
is tn ie jących  w  Polsce przedsięb iorstw  han d lo w ych  
to straganiarze i do m o krą żcy  (V . i IV . kategoria  
św iadectw a  przem ysłow ego), a dalsze  25 proc. to 
sk le p ik i i m ałe sk le p y ;  do te j  lic zb y  dochodzi po­
tężna  grupa hand la rzy  m a łom iasteczkow ych  i w ie j­
skich , nie w y k u p u ją c y c h  p a ten tów ; dochodzi ró w ­
n ież  liczna g rupa  rzem ieśln ików , będących  ty le  sa­
m o producen tam i co kupcam i. G łów na m asa ludno­
ści, trudn iąca  się hand lem  rep rezen tu je  w ięc przed ­
siębiorstw a, stojące na poziom ie gospodarczym  stra­
ganu. Przedsiębiorstwa te  są  urządzone p r y m ity w ­
nie. T argow iska  n ie m ają  n ieraz dobrze za b ru ko ­
w a n y c h  p laców  i  w agi, sk le p ik i nie m a ją  nic prócz 
czterech  ścian, m o k re j p iw n ic zk i i paru  p r y m ity w ­
nych  p ó le k  i S k le p y  nie m a ją  odpow iedniego asorty­
m en tu  towarow ego, n ie m a ją  ka p ita łu  rzeczowego. 
T a k że  k o n ie czn ym  w  h a n d lu  k a p ita łem  um ieję tno ­
ści i dośw iadczen ia  n ie d y sp o n u je  handel w  dosta­
tec zn e j mierze. Zam iast um ieję tności — co n a jw y że j  
s p ry t . Zam iast urabiania  sobie klien te li i podnosze­
nia ska li j e j  po trzeb  w id z im y  dezorien tow anie i- de­
m oralizow anie klien te li. W reszcie b ra k  dbałości 
o sw o ją  firm ę, a  zam iast tego chęć doraźnego „na­
ciągnięcia" do sta w cy i odbiorcy.

D laczego ta k  się dzie je . O dpow iedź je s t tra d y­
cjonalna: w ie k o w y  nastró j niechęci do za w o d u  k u ­
p ieckiego , a i obecnie jeszcze  n iek o rzy stn e  ustaw o­
daw stw o  pod a tko w e etc. etc. T o  je szcze  nie je s t od­
pow iedź. D latego w  izb ie je s t zaduch , bo o kn a  są 
za m k n ię te ; ale dlaczego zam kn ię te?  C z y  nastró j 
niechęci do h a n d lu  je s t  ty lk o  p r zy c zy n ą  c z y  też  
rów nież s k u tk ie m  nędznego poziom u  tego handlu?  
N a jw a żn ie jszą ’ p rzy c zy n ę  nędznego poziom u  m as  
ludności han d lu ją cej w id z i p u b licysta  „G azety  
P o lsk ie j" w  tkw ią ce j w ew n ą trz  ty c h  m as niezdol­

ności. do w yn iesien ia  się na poziom  w y ż s z y . S k ą d  się 
w y w o d z i ta  niezdolność? W y w o d z i się ona, w edle  
„ G azety P olskiej"  z  „ghelta  zaw odow ego", składa­
jącego się z  m a sy  ludności slraganiarskiej, będącej 
m asą ludności żyd o w sk ie j.

I  da le j sn u je  p u b licysta  „ G azety P olskiej" na­
s tępu jące  w n ioski. P oniew aż w  hand lu  pa n u je  p rze­
ludnienie, a z  d rug ie j s trony  ch łop  n ie ty lk o  nie  
b rzy d z i  się handlem , ale w ręcz w y k a z u je  zw ię ksza ­
jące  się za in teresow anie d la  straganu  — n a leży  sta­
rać się o odciążenie handlu  z  części ludności ż y d o w ­
sk ie j  i skierow anie do handlu  ch łopstw a. Ż yd z i zaś 
m uszą  w yem igrow ać.

IV a r ty k u le  „ G azety P olskiej" tk w i  błąd  zasad­
n iczy , po legający na chęci odrębnego traktow an ia  
h a n d lu  bez uw zg lędn ien ia  stanu, in n yc h  gałęzi go­
spodarstw a społecznego w  Polsce. W  ro ln ic tw ie nie 
m a  np . „ghelta zaw odow ego", nie m a  ta m  ludności 
ży d o w sk ie j, a je d n a k  ja k  p r y m ity w n y m i środkam i 
posługuje się ch łop  p r z y  upraw ie  roli? W  d zied zi­
n ie m o to ryza c ji n ie  m a  „ghelta zaw odow ego", a je d ­
n a k  ciągle je s t  u  nas now ością sam ochód a  z ja w i­
sk iem  co d zien n y m  koń , g d y  na  Zachodzie ko ń  s ta je  
się zw o lna  za b y tk ie m  przeszłości. N iem al w szys tk ie  
d z ie d z in y  naszego gospodarstwa cierpią na brak  
k u ltu r y  i now oczesności. N asze m iasta  n ie w y tr z y ­
m u ją  porów nania  z  m iastam i E uropy zachodniej 
po d  w zg lęd em  urządzeń  san itarnych , ka n a liza cy j­
n y c h  i ru ch u  ulicznego, nasz k ra j n ie w y tr z y m u je  
porów nania  z  k ra ja m i E uropy zachodn iej pod  
w zg lę d em  gęstości sieci ko le jow ej, telegraficznej, 
te lefon icznej, e le k try fik a c ji, g a zy fik a c ji , ilości szp i­
tali, szkó l, aparatów  rad iow ych , zu ży c ia  m yd lą , 
czy te ln ic tw a  i ogólnej s to p y  k o n su m cy jn e j. Handel 
w  Polsce nie m oże b y ć  w y ż s z y  od ogólnego poziom u  
bytow an ia . K onsum ent, p r zy zw y c za jo n y  do zacofa­
n ia i p ry m ity w izm u  o d czu w a łb y  now ocześnie urzą­
d zo n y  sk lep  w  ce n tru m  ludności za co fa n e j — ja ko  
przys ło w io w y  k w ia te k  p r z y  kożuchu . H andel 
w  Polsce je s t  p r y m ity w n y  dlatego, że p ry m ity w n e  
je s t  rolnictwo, p ry m ity w n e  są w a rszta ty  rzem ieśl­
n icze, p ry m ity w n e  są w ym a g a n ia  konsum enta , p r y ­
m ity w n y  je s t sposób ży c ia  o lb rzym ie j w iększości 
ludności w  Polsce. W edle s ta w u  grobla.
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D ruga rzecz, to ca łk iem  sp ec ja ln y  s tosunek rzą­
du do handlu . O  spraw ie te j  p iszem y  ciągle i w s ty d  
nam  po prostu  je szcze  raz do n ie j m raćać..A le tru d ­
no. Je s te śm y  p r zy zw y c za je n i ju ż  do ta k ich  rodza­
jó w  d y sk u sy j , w  k tó ry c h  p a rtn erzy  m ów ią  obok  
siebie zam iast do siebie. O tó ż  nasze in s ty tu c je  pań­
s tw o w e m a ją  w obec handlu d w a  ca łkow icie d z i­
w a czn e  i w za je m n ie  się w y k lu c za ją c e  p u n k ty  w i­
dzenia. W edług  w laclz ska rb o w ych  je s t handel n a j­
bardzie j ren tow ną  gałęzią gospodarstwa i dlatego 
u rzęd y  skarbow e łup ią  k u p c ó w  niem iłosiernie po­
da tkam i. H andel je s t n a jw ię k s zy m  p ła tn ik iem  po­
d a tk ó w  w  Polsce, w ię k szy m , n iż  p rzem y sł i w ię k ­
s z y m  n iż  rolnictwo. W edług  zaś b a n kó w  państwor 
w y  eh, d ec yd u ją cy ch , w  w a ru n ka ch  polskich , o całej 
p o lity ce  k re d y to w e j—jes t handel za jęc ie m  ca łko w i­
cie d e fic y to w y m . I  dlatego b a n k i pa ń stw o w e praw ie  
w  ogóle n ie udziela ją  k u p c o m  kre d ytó w . Teraz po­
m y ś lm y , ja k  m oże handel w yg lą d a ć w  ta k ich  obcę­
gach: U cisk p o d a tko w y , zab iera jący  ku p c o m  ca ły  
ich  kap ita ł obro tow y z  je d n e j strony, b lokada kre­
d y to w a  z  d rug ie j strony, ogólna ciasnota g o tów ko­
w a  w  kra ju  z trzecie j strony. J a k o  „bezpła tne do­
d a tk i program ow e“ dochodzą tu: s z y k a n y  nasze j 
ko ch a n ej b iurokracji ad m in is tra cyjn ej, k tó ra  z a w ­
sze stara się  o to, a b y  hańclel n a jd łu że j o n ie j pa ­
m iętał, p o lity ka  rządow a, stw arzająca  ciągle w raże­
nie, ja k  g d y b y  zam ierza ła  handel ca łkow icie zn i­
szczyć, ustaw a o sp o c zy n k u  n iedzie lnym , zm u sza ­
jąca w iększość  k u p c ó w  do św ię tow ania  p rzez  dw a  
d n i w  tygodn iu , a  w reszcie b o jko t ekonom iczny, 
ustaw ianie p ik ie t, w y b ija n ie  s zy b  etc. G d y b y  w  ta­
k ic h  w a ru n ka ch  autor „Ghetta zaw odow ego“ odw a­
ż y ł  się jeszcze  za ło żyć  w  Polsce now ocześnie u rzą ­
d zo n y  sklep , n araziłby  się n iechybn ie  na za rzu t, po­
w ie d zm y , fa n ta z ji  kaw alerskie j.

Zresztą brakiem  ta k ie j fa n ta z ji  au tor n ie grze­
szy . Bo oto p isze, że „dla zd ro w ej s tru k tu ry  zaw o­
d o w ej społeczeństw a je s t  rzeczą  n iezbędną, a b y

stale o dbyw ało  się p rzen ikan ie  ludności, z  jed n y ch  
g rup  za w o d o w y ch  i społecznych  do innych , a m ia ­
nowicie od f  un iccyj gospodarczych  bardzie j p ry m i­
ty w n y c h  do bardzie j zło żo n ych " . U w a ża m y ta k ie  
s taw ianie sp ra w y  za  bardzo rozsądne. A le w  w a ru n ­
ka c h  po lsk ich  je s t  ono fa n ta zją . Bo przecież autor  
zd a je  sobie c h y b a  spraw ę z  tego, że „przenikaniu  
ludności z  je d n y c h  g rup  za w o d o w y ch  i społecznych  
do in n yc h "  s to i na  p rzeszko d zie  rząd, k tó ry  n ie do­
puszcza  ludności ży d o w sk ie j do urzędów  i przedsię­
b iorstw  p a ń s tw o w yc h  i t y m  sa m y m  sk a zu je  tę  lu d ­
ność na  pozostaw anie w  handlu. N ie  m a m y  n ic prze­
c iw ko  tem u, a b y  ludność m ie jska  przen ika ła  do  
handlu , b y le b y  to p rzen ika n ie  odbyw ało  się bez 
p o d b u rza ją cyc h  kazań  na am bonach, bez p ik ie t roz­
b ó jn iczyc h  p r z y  sklepach  żyd o w sk ich , bez dem ora­
lizu ją c ych  kre d y tó w  i su b w e n c y j pa ń stw o w yc h  
i sam orządow ych, bez środków  g w ałtu , na uśm ie­
rzenie którego, w o łać trzeba  po licję  i sącly.

Poza ty m  c h c ie lib yśm y  zadać p ew n e m ałe p y ­
tanie. O to  Ż yd , u rodzony w  m ieście, uczęszcza jący  
do szkó ł, c zy ta ją c y  g a ze ty  i sto jący  o całe niebo w y ­
że j od  chłopa, nadto  o d znacza jący  się n iew ą tp li­
w y m  ta len tem  h a n d lo w ym . , a w reszcie tru d n ią cy  
się hand lem  od dziada  pradziada , nie p o tra fi w  w a ­
ru n ka c h  po lsk ich  zm oderni: m ać sw y c h  m e tod  w y ­
m iany, ja k k o lw ie k  ten  sam  Ż yd  polski, ja k  to  p ra k ­
ty k a  w yka za ła , z  tą  sam ą ku ltu rą  i z  ty m  sa m y m  
ta len tem  ku p ie c k im  po tra fi w  in n yc h  ku ltu ra ln ych  
kra ja ch  organizować cale gałęzie h and lu  i nadać im  
charak ter na jb a rd zie j now oczesny . O tó ż  je że li ten  
Życl w  w a ru n ka ch  p o lsk ich  n ie je s t w  stan ie zm o­
dernizow ać swego przedsięb iorstw a handlowego, to 
ja k  zdoła  to u czy n ić  chłop, s to ją cy  na n iż s zy m  po­
ziom ie k u ltu ry , n ie posiada jący ta len tu  hand low e­
go, bo n ig d y  się hand lem  n ie tru d n ią cy  i n ie  posia­
d a ją cy  zrozum ienia  dla now oczesnej tech n ik i h an­
d lo w e j ta k  samo, ja k  n ie posiada lego zrozum ienia  
dla now oczesnej p ro d u kc ji rolniczej.

Jakie wydatki są potrącalne z dochodu
W  zw iązku  z p rzypada jącym  okresem  sk ład an ia  

zeznań o dochodzie  oraz  zestaw ien ia  b ilansów , N a­
czelna R ada Z rzeszeń  K upiectw a P olsk iego  zestaw iła  
tezy  w y ję te  z szeregu  orzeczeń N ajw yższego  T ry b u n a - ' 
łu A dm inistracy jnego  dotyczące  sp raw  p o trącen ia  ko­
sz tó w  z dochodu. W a ż n e 'te  d la  każdego  p rzem ysłow ­
ca i h and low ca  tezy  podajem y  niżej :

1) P o trąca ln o ść  kosztów  „g run tow nego  odno­
w ien ia "  zależy  od tego , ęzy chodzi o w y d atek  na 
pow iększenie  lub u lepszenie  ź ró d ła  dochodu (w ó w ­
czas w y d a tek  nie je s t  p o trą c a ln y ) , czy  też na u trzy ­
m anie  jeg o  sp raw n o śc i na daw nym  poziom ie (w ó w - ' 
czas w y d a te k .je s t  p o trą c a ln y ) . . . ..............  .

2 )  K osz ta  leczen ia  p ła tn ik a , ja k  rów nież koszta 
p og rzebu  członków  rodz iny  p ła tn ik a  nie należą do  w y­
d a tk ó w  potrąca lnych .

CZEKOLADA
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i 3 )  W y d a tek  na  zbu rzen ie  is tn ie jącego  u rządze­
n ia  w  celu  w ykorzystainia m ie jsca  na k tórym  się ono 
zna jdow ało , lub też  w  celu  w yko rzy stan ia  p o zo sta łe - 

'  go  m ateria łu  d la  celów  now ej budow li, nie u leg a  po­
trącen iu  z p rzychodu.
, 4 )  K w ota u iszczona na  pocze t kom ornego  za  rok
n astęp n y  nie s tanow i w ydatku  po trąca ln eg o  w  roku  o- 
peracy jnym , w  k tórym  z o s ta ła  w ypłacona.

5 )  W y datek  na  przy jęcie  d la  członków  w ładz 
spółk i z og ran iczoną  odpow iedz ia lnośc ią , choćby  p ra -  
hand low e, jeżeli fak t pon iesien ia  tego  w ydatku  w in­
te re sie  teg o  p rzed sięb io rs tw a  n ie  pod leg a  zakw estiono ­
w an iu . j

6 ) U skutecznione w  b ilansie  spółk i akcyjnej lub 
spółk i zogran iczoną  odpow iedzialnością , ch oćby  p ra ­
w id łow e od p isy  na  s tra ty  w  udzia łach  w  obcym  p rzed ­
sięb io rs tw ie , w inny  być doliczone do  zysku b ilanso ­
w ego spółki.

: 7 )  O koliczność, że sp ó łk a  akcy jna  w ątp liw e  na­
leżności sp isa ła  na  s tra ty , u zn a jąc  rachunek  sum  p rz e ­
chodn ich , a nie rachunek  oso b is ty  dłużników , sam a 
.przez się nie u zasad n ia  w niosku  o stw orzen ie  fundu­
szu  rezerw ow ego . '

8 ) O dp isan ie  za  zużycie inw en ta rza  żyw ego nie 
m ieści się  w  ram ach p rzep isu  a rt. 6 u s taw y  o  podatku  
dochodow ym . (

9 ) W  kw estii p o trąca lnośc i w yd atk ó w  na  koszta 
p rocesu  obow iązu je  z a sad a , .że nad a ją  s ię  do  po trące ­
n ia  k o sz ta  zw iązane z uzyskaniem  dochodu, n a tom iast 
n ie  n ad a ją  się  do  p o trącen ia  w y d atk i zw iązane  ze źró­
dłem  dochodu.

10) W y d a tk i na  rek lam ę n ależą zasadn iczo , w  
czynnym  ju ż  p rzedsięb io rs tw ie , do  p o trąca lnych  kosz­
tów .

11) P rzy  kw alifikacji w ydatku  jak o  potrącair.ego  
kosztu  decydu je  przede  w szystk im  jeg o  przeznaczenie , . 
a nie g ra ją  isto tnej roli je g o  celow ość, an i sku tecz­
ność, jak o  elem enty  jeg o  p rzydatności.

12) S p rostow an ie  p rzez w ładze  b ilansu  d la  ce­
lów  w ym iaru  podatku  dochodow ego  p rzez  zakw alifi­
kow an ie  w y d a tk ó w  sp isan y ch  w  b ilansie  hadlow ym  
na  s tra ty  jak o  inw estycyj, po c iąg a  z a  sobą  d la  w ładzy  
obow iązek  uw zg lędn ien ia , na  żąd an ie  po d a tn ik a , w  na­
s tęp n y ch  ok resach  w y m iaro w y ch , p raw id łow ych  od­
p isów  za zużycie tych , w prow adzonych  p rzez nią do 
t. zw . b ilansu  p oda tkow ego  ak tyw ów  p rzedsięb io rs tw a , 
b ez  w zg lędu  na  to , czy  i kiedy  p ła tn ik  sp ro stu je  sw e -  
zam knięcie  i księg i zgodnie  z b ilansem  podatkow ym .

13) N ie p rzedstaw ien ie , m im o żąd an ia , dow odów  
na  zw iązek  t. zw . d y sk re tnych  w y d a tk ó w  z o siągn ię­
ciem  dochodu , u zasad n ia  do liczen ie  tej pozycji do pod ­
s ta w y  w ym iaru .

14) W y datk i m ające n a  celu  ilościow e pow iększe­
nie is tn ie jącego  stan u  elem en tów  źródeł, dochodu  nie 
s ą  p o trąca lne . 1

15) O koliczność, że fundusz em ery ta lny  spółki
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poleca sw e znane z w ysokiej jakości artykuły 
gałęzi pap ierniczo-piśm ienniczej ja k :

OŁÓWKI

OBSADKI 
STALÓWKI 
PLUSKIEWKI 
SPINACZE

oraz  now ow prow adzone na ry n e k :
S zm in k i do  b rw i „EXCELLENT“
B iałe  o łów ki do  p azn o k c i „EXCELLENT‘‘ 
K red k i do  k a r t  „BRIDGE“

n i e  b r u d z ą c e  s u k n a ,  ekonom iczne w  użyciu, 
a trakcy jne  co  d o  w yglądu.

akcyjnej, n a  k tó rego  op rocen tow an ie  dokonyw ane są  
p rzez  spó łkę  periodyczne w p ła ty , nie p o s iad a  odrębnej 
o sobow ośc i praw nej,, nie w yklucza uznan ia  tych  w płat 
na  pozycje  po trąca lne .

16) Jeżeli w ład za  w ym iarow a kw estionuje  zw ią­
zek  w y datku  na  p ry w atn e  dyskon to  w eksli z o siągn ię­
ciem  dochodu , to  pow inna w ątp liw ości sw o je  w  tym  
k ierunku w yraźn ie  skonkretyzow ać.

17) N iępodąnie  n azw isk  p ryw atnych  dyskon terów  
p rzez .pódatiiika  opod a tk o w an eg o  na zasadz ie  a rt. 21 
u s taw y  nie u zasad n ia  sam o  p rzez się do liczenie  kosz­
tów  d y sk o n ta  do zysków  bilansow ych.

18) P rzy  kw alifikacji w y datku  na p row izję  zap ła ­
coną firm ie zag ran icznej, w ład ze  w ym iarow e nie są  o- 
b ow iązane  p o p rzestać  na treści p rzed łożonej p rzez 
p ła tn ika  um ow y lecz m ają p raw o  b ad ać  rodzaj i roz­
m iar sp e łn ia n y c h . p rzez firm ę zag ran iczną  na rzecz 
p ła tn ik a  św iadczeń  i zw iązek  tych  św iadczeń  z je j do­

chodem .
19) U m ow y, k tó re  w ysokość  uposażen ia  s łużbo ­

w ego w zględnie  w y n ag ro d zen ia  za najem ną p racę  no r­
m ują w  procentow ym  stosunku  do  rocznych  zysków  
p rzed sięb io rs tw a , jak o  nie m ieszczącego  się  w  ram ach 
um ów  służbow ych  w zględnie  um ów  najm u p racy , nie 
u zasad n ia ją  po trącen ia  w yp łaconych  w  ten  sposób  
sum , jak o  k osz tów  p rzedsięb io rs tw a .
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2 0 )  O dw ołan ie  prokury , choćby  ono było w iado­
m e w ładzy  sk arb o w ej, nie je s t  m iaroda jne  d la  oceny 
pob ie ran eg o  w y nagrodzen ia  pod  kątem  w idzenia  art. 
21 u s taw y  o podatku  dochodow ym , póki nie nastąp i 
w ykreślen ie  p ro k u ry  z re jes tru  hand low ego. Z asad ę  tą 
należy  analog iczn ie  sto so w ać  do  członków  zarządu  
spó łk i akcyjnej.

21 )  W ład zy  w ym iarow ej nie służy  p raw o  kw e­
stio n o w an ia  w y d atków  dobrow olnych  poniesionych  
przez p rzed sięb io rstw o  w  g ran icach  zw yczajnych  ce­
lem  zabezp ieczen ia  d o b ra  w łasnych  pracow ników  tak  
w  czasie , ja k  i po  ustan iu  najm u pracy .

22 )  K oszta  o rgan izacy jn e  riieu legają  po trąceniu  
z przychodu .

2 3 )  F ak t zaciągnięcia, pożyczki na  sp ła tę  d ługów  
hipo tecznych , obc iąża jących  n ieruchom ość spółk i ak ­
cyjnej lub spółk i z og ran iczoną  odpow iedzialnością , 
n ie  w yk lucza  p ra w a  dow odzen ia  przez p ła tn ika , że ko­
sz ty  zaciągn ięc ia  tej pożyczki należą do w yd atk ó w  
p o trąca lnych .

24 )  P rzep is  u staw y  o po d atk u  dochodow ym  ze­
zw ala jący  na coroczne, praw jdłow .e o d p isan ie  na  zu­

życie  budynków  i m aszyn , m oże m ieć zasto sow an ie  
tylko do  tego  podatn ika , k tó ry  z użytkow anej nieru­
chom ości czerp ie  i w ykazuje  dochód d o -o p o d a tk o w a ­
nia, w zględnie  u k tó rego  ź ródło  dochodow e je s t  w łą­
czone do  po d staw  w ym iaru.

25 ). P ar. 16 ro zporządzen ia  w ykonaw czego do 
u s taw y  o poda tku  dochodow ym , p o d a jący  norm y odp i- 
sań  na  użycie, nie n ak łada  naw ładzę  w ym iarow ą obo­
w iązku  p rzy jm o w an ia  a rm o rty zac jr w  g ran icach  norm 
podanych  w  tym  przep isie  bez p rzep ro w ad zen ia  do ­
chodzeń , an i nie w yklucza p rzek roczen ia  tych gran ic  
w  p rzypadkach  faktycznie w yższego  zużycia  p rzed ­
m iotu. ,

2 6 ) D opuszcza lną  m iarą  praw id łow ych  odpisów  
am ortyzacy jnych  je s t  fak tycznie  zużycie am ortyzow a­
nych  p rzedm iotów  w  ok resie  gospodarczym , p oprze­
dzającym  rok  podatkow y . P raw id łow ym  odpisem  je s t  
sum a odp isów , z k tó rych  każdy  w ykazuje  s top ień  rze­
czyw istego  zużycia  poszczegó lnych  p rzedm iotów  m a­
ją tk o w y ch ; nadm ierna  am ortyzac ja , dokonana w  je d ­
nej pozycji, nie m oże być kom pensow aną niższą o d . 
fak tycznego  zużycia  am ortyzac ją  w  iifńej pozycji.

W alne Z grom adzenie czionków  Zw iązku S tow arzyszeń  
K upieckich  M ałopolski Zachodniej

D nia 29  zm. odbyło  się  w  lokalu Z w iązku  przy 
ul. G rodzkiej 43  D oroczne W . Z. p rzy  n ad e r licznym  
udziale  de lega tów  członków  —  Z rzesze p row incjonal­
nych. W  szczególności rep rezen tow ane  były  n astępu ­
ją c e  organ izac je :

K rakow skie  S tow arzyszenie  K upców , p rzez 6 de­
lega tów , A ndrychów  (p . 1. S u sśk in d ) , B ochn ia  (pp. 
p rezes  Stillm ann M ., Jak ó b  B rib ram ), C hrzanów  (pp .
B. Z ucker, 1. L. G a n g e r) ,  Jasło  (sekr. M argulies N .), 
Jaw orzno  (p rezes  A. R au ch w erg e r), K alw arja  Żebrz. 
(Jul. L e ibe l) , K rynica (Jak u b  K o rn ), Ł ańcu t (M gr. D. 
R osen b lu th ), M ielec (D r. Józef F iń k ), M szana D olna 
(L angsam  D .) , M yślenice (R oth  M .), N ow y Sącz  (p re ­
zes  M argulies H., sekr. R indler A .j ,  Now y T a rg  (p re ­
zes  H am m ersch lag  Ign .) ,  O św ięcim  (W ein b e rg e r B., 
L ew kow icz J .) ,  R zeszów  (w icep r. D obel H .), Sucha 
(H orow itz  B .), T a rn ó w  (w icep r. D in tenfass Sam ., sekr. 
m gr. S p ie lm an ), W adow ice  (E b e l) ,  W ie liczka  (D r. M. 
R osenzw eig , P e rlb e rg e r S .) , Z akopane  (w  z. prez. Ign. 
H am m ersch lag ).

Z grom adzenie  zaga ił P rezes  S. S chechter, zap ra­
sza jąc  do  prezydium  pp . w icepr. D in tenfassa, (T a r ­
n ó w ) , prez. M arguliesa  (N . S ąc z ) , prez. Ign. H am m er- 
s c h la g a  (N . T a rg )  i w icep r. D ób la  (R zleszów ), jak o  
sek re ta rza  p. K orna  (K ry n ica). P o  przyw itan iu  d e le ­
g a tó w  złożył p rzew odn iczący  w yczerpu jące  sp raw o ­

zdan ie  za  m iniony "okres sp raw ozdaw czy , om aw iając 
poszczegó lne e tap y  dzia ła lnośc i Z w iązku. —  M ów ca 
w sk aza ł na  sto sunkow o  słab e  w yniki w ysiłków  z uw a­
g i na  ap a tję  i m arazm , panu jące  w śród  kupiectw a na 
sku tek  ciężkiej sy ttfacji g o sp o d a rc z e j/  S p raw ozdaw ca  
w y raża  sw o je przekonanie , że kupiectw o w reszcie  zro­
zum ie, iż jedyn ie  w  so lidarnym  w y stąp ien iu  i p rzed ­
staw ien iu  sw ych p o s tu la tów  leży  m ożliw ość p opraw y  
bytu  i uchronien ie  s ię  przed  zag ładą  gospodarczą . A- 
pelu je  w ięc do  zeb ranych , aby  p racy  o rganizacyjnej 
pośw ięcali w ięcej n iż  do tychczas uw ag i, zapew nia jąc  
że p rzyszłe  w ładze  Z w iązku  do łożą  w szelk ich  s ta rań  
w  kierunku p oparc ia  tych  w ysiłków . D yrek to r Józef 
H im m elblau p rzed s taw ia  konkretny  p lan  przyszłych  
p rac  Z w iązku , uzależn ia  sukces naszej akcji obronnej 
od  na leży tego  zo rgan izow an ia  poszczególnych  ośrod ­
ków  hand low ych, w skazu je  na  b rak i do ty ch czaso w e­
g o  system u  organ izacy jnego  i p rzyczyny zam ieran ia  
poszcz. olrganizacji, w ylicza szlereg m ożliw ości sku­
tecznego  p rzy jśc ia  z pom ocą zubożałem u kupiectw u. 
R edak to r Józef D iam en t w ygłosił z w ielką sw ad ą  i g łę­
boką znajom ością  sp ra w y  re fe ra t n. t. obecnego  po ło­
żen ia  kup iec tw a żydow sk iego  na  tle  obecnych  s to su n ­
ków  gospodarczych  i po litycznych , w  toku dyskusji 
M gr. Śpielm ann (T a rn ó w ) do m ag a  s ię  w iększego  zak­
tua lizow an ia  o rganu  p raso w eg o  Z w iązku  „P rzeg lądu
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K upieckiego'*, pod a je  szereg  w skazów ek  odnośn ie  ko­
n iecznych p ra c  na n a jb liższą  przyszłość. Sekr. Rin- 
d ler (N. S ąc z ) , om aw ia  bolączk i k u p iec tw a  no w o -są- 
deckiego , ape lu jąc  do  w ładz  Z w iązku , a b y  jak o  n ad ­
rzęd n a  o rg an izac ja  b ezpośredn i kon tak t naw iąza ła  z 
tym  pow ażnym  ośrodkiem  handlow ym , prez. H am m er- 
s c h la g  (N . T a rg )*  w skazu je  na ogólne postu la ty  ku­
p ieckie, k tó re  w inny  i m ogą być w  ram ach organ izac ji 
z a ła tw ione , naw ołu je  d o  w p ływ an ia  p'rzezi Z w iązek, 
w  kierunku w ychow aw czym  na  kupiectw o, p . Sus^kind 
(A n d ry ch ó w ), naw ołu je  do u tw orzen ia  kad ry  ofiarnych  
p racow ników  organ izacy jnych  n a  prow incji, k tórzy  
w inni in te res w łasny  podporżądkovvać pod  interes o- 
gółu. P. M argu lies ( J a s ło ) ,  żali s ię  na b ra k  d o s ta tecz ­
nego  z as tęp s tw a  m iast p row incjonalnych  w  K om isjach 
O dw oław czych  d la  sp raw  poda tkow ych , p rzez co m ia­
s ta  te  pozbaw ione są  m ożliw ości należy tej ob rony  ich 
in te resów  n a  tym  w ażnym  odcinku. M gr. R osenbliith  
(Ł a ń c u t) ; p rzed s taw ia  s tosunki lokalne, w ysiłek  o rg a­
n izacyjny, k tó ry  jed n ak  nie d a je  sku tecznej pom ocy 
w obec  ogrom negoi zubożen ia  prow inc jona lnego  ku­
p iec tw a , do m ag a  s ię  w ięc u tw orzen ia  funduszów  k re­
dy tow ych  d la  sku tecznego  po p a rc ia  finansow ego pod­
u pad łeg o  handlu . P . R auchw erger (Jaw o rzn o ), pod ­
da je  rzeczow ej k ry tyce  do tychczasow ą działalność 
Z w iązku , w y su w a jąc  pod  jeg o  ad resem  sze reg  kon­
k retnych  postu la tó w , prez. S tillm ann (B o ch n ia ), om a­
w ia  w ad liw y  system  k redy tow an ia  tow arow ego , p rzed ­
k ład a jąc  p ro jek t uzd row ien ia  tego  działu. D r. R osen- 
zw eig  (W ie liczk a ) , podnosi konieczność skoordyno­
w anego  w ysiłku  w szystk ich  o rgan izacji w chodzących  
w  sk ład  Z w iązku  i w y licza m ożliw ości zespo len ia  ku­
p iec tw a  z jeg o  o rg an izac ją  zaw odow ą, k tó ra  —  w śród  
odpow iedn ich  w arunków  —  m oże znacznie przyczynić  
się d o  u lżen ia  do li kupiectw u. Dr. N atte l jako ' d e lega t 
Żyd. Średniej S zkoły  H andlow ej w  K rakow ie, w ita  ze­
b ran y ch , życząc  pom yślnych  w yników  ob rad , w skazu ­
je  na  dz iała lność insty tucji w y chow aw czej, k tó rą  re ­
prezen tu je , pobudza  do  ksz ta łcen ia  zaw odow ego  m ło- 

»dz ieży  hand low ej, o fia ru jąc  pom oc grona  nauczyciel­
sk iego  p rzy  p racach  Z w iązku  (żyw e o k la sk i). P. Korn

B u c h a lte r  - b ila n s is ta  w ykonuje w szelkie p race  

księgow e za skrom nem  honorarjum . Z głoszenia  pod  L. K . 

d o  A dm . P rzeg lądu  K upieckiego .

(K ry n ica ), om aw ia  bolączki p o da tkow e Krynicy, do­
m ag a  s ię  p o d jęc ia  akcji d la  ob rony  ubezp ieczonych  w  
T ow . Ubezp. „F en ik s"  om aw ia  postu la ty  podatn ików  
odn. insty tucji b ieg łych  poda tkow ych , w skazu je  na ko­
nieczność u sta len ia  niskich o p ła t członkow skich  w obec  
n ad e r ciężkich w arunków  m ateria lnych  kup iec tw a  p ro - 
w incj., w icepr. r. Szyf (K rak ó w ), om aw ia sy tuac ję  go ­
sp o d a rczą  naszego  kup iec tw a , apelu je  o w yelim inow a­
nie w sze lk iego  pa rty jn ic tw a  ze S tow arzyszeń  kupiec­
k ich, d om aga  s ię  p rzy stąp ien ia  do  u tw orzen ia  sp ó ł­
dzielni k redy tow ych , u św iadam ian ia  kup iectw a, p o d ­
noszen ia  etyki kupieckiej. N a  w n iosek  r. F rom ow icza 
(K rak ó w ), W alne  Zgrom , udziela  abso lu torium  u stę ­
pu jącem u  W ydziałow i. D yr. H im m elblau udziela  w y­
jaśn ień  na po ruszone  kw estje  poczem  inform uje o fak­
cie uzgodn ien ia  z M inisterstw em  Przem ysłu  i H andlu 
jed n o liteg o  tekstu  s ta tu tu  d la  zrzeszeń  kupieckich , 
p rzy sto so w an eg o  do  w ym ogów  p raw a  przem ysłow ego, 
a  p o  zaznajom ieniu  się Z g rom adzen ia  z treśc ią  tego 
ram ow ego s ta tu tu  z ap ad a  u chw ała, m ocą k tórej W . Z. 
z a tw ie rd za  ten  s ta tu t,  za leca jąc  w szystk im  o rgan iza­
cjom  p rzy sto so w an ie  do tychczasow ych  s ta tu tó w  do 
now ouchw alonego , jedno litego . W  dyskusji n. t. u s ta ­
lenia sk ładek  członkow sk ich  zab ie ra ją  głos p raw ie  
w szyscy  de legaci, d o m agając  s ię  u s ta len ia  tych  sk ła ­
dek  n a  m ożliw ie najniższym  poziom ie. D yskusja  ta 
w ykazu je  ca łą  trag ed ję  n aszeg o  sp auperyzow anego  
kup iectw a, d la  k tó rego  ch o ćb y  n a jm n ie jsze  św iadcze­
nie s tan o w i b. pow ażną  trudność . W . Zgrom , uchw ala 
oddan ie  do  za ła tw ien ia  te j sp ra w y  przyszłem u W ydzia­
łow i, k tó ry , —  zb ad aw szy  m ożliw ości p ła tn icze  po­
szczególnych  zrzeszeń  odpow iedn io  do  tego  zasto su je  
w ysokość  sk ładek  w żg t, system  ich pob ie ran ia . U chw a­
lono w ybór W ydziału  Z w iązku , do k tó reg o  w  ch a rak ­
terze członków  w eszli p rzedstaw ic ie le  K rakow a (6 ) ,  
R zeszow a ( 1 ) ,  T a rn o w a  (1 ) ,  N. S ącza  (1 ) ,  N. T a rg u  
( 1 ) ,  B ochni ( 1 ) ,  C hrzanow a (1 ) ,  o raz  6 zastęp có w  
z K rakow a i 6 zastęp có w  z prow incji (N . Sącz, Jasło , 
W ieliczka, Ł ańcut, M ielec, O św ięc im ).

P . T . A bonenc i „ P rz e g lą d u  K u p ieck ieg o ”  o raz  

C złonkow ie K ra k .  S to w a rz y sz e n ia  K upców  m ogą  

o trz y m a ć  zn iżk i n a  n o w y  sezon  do k in a  „W a n d a ” 

w  A d m . „ P rz e g l. K up ieck ieg o ” .
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I Konces. przez Min. Przemyślu i Handlu
B I U R O  I N F O R M A C Y J N E

„ K O S M O S "
wł. I. K o rn b lum  —  istniejące od 1925 i 

w  K r a k o w i e ,  R aK ow ic
Tel. 157-38

udziela wszelkich in f o r m a c y j*  w kraju i

K ron ika .

Z KRAK. iZBY PRZEM Y SŁO W O -H A N D LO W EJ.

GODZINY PRZYJĘĆ DLA IN TER ESEN TÓ W  W  W Y ­
DZIALE PR Z Y W O ZO W Y M  IZBY PRZEM Y SŁO W O - 

HA NDLOW EJ W  KRAKOW IE.

Izba p rzem ysłow o-hand low a w  K rakow ie zaw ia­
dam ia, że W ydzia ł P rzyw ozow y  Izby p rzy jm ow ać bę­
dzie  in te resen tów  w  sp raw ach  p rzyw ozow ych z dniem  
1. kw ie tn ia  b. r . w yłączn ie  w .g o d z in ach  m iędzy  10 a 12 
w  południe  za num eram i kolejności,, k tó re  o trzym yw ać 
będzie  m ożna  w  poczekalni W ydziału ;

XIII. D oro czn e  W alne  Z g ro m a d z e n ie  S to w a rz y ­
szen ia  w s p a rc ia  żyd . uczn iów  sz k ó l pow sz. im . F e lik sa  
F rom ow icza , o d b ęd z ie  się w  sobotę , dn ia  10 kw ietnia 
1937 r. o godzin ie  11 rano  w  kancelarii szkoły  V . im. 
Kazim . W ie lk iego  w  K rakow ie przy ul. W ąskiej L. 5. 
W  razie b rak u  kom pletu  o d b ędz ie  się następne  W aln e  
Z grom adzenie te g o  sam ego dn ia  o g. 11‘30 przedpoł. 
b ez  w zględu na ilość obecnych  C złonków .

O  liczne przybycie  uprasza
W ydział.

Z m iana  Sokalu 
K rak. S tow a rzyszen ia  K up ców

W zm ag ające  się coraz bardz ie j a g en d y  S tow arzy­
szen ia , znaczny  w zro st liczby  członków  i in teresen tów ,

. skoncen trow an ie  p raw ie  ca łego  żydow sk iego  życia  g o ­
sp o d a rczeg o  p rzy  tym  na jsta rszym  zrzeszeniu , kupiec­
kim naszego  g ro d u , w y m agały  zm iany  do tychczasow e­
go  lokalu, k tó ry  an i pod  w zględem  rep rezen tacy jnym , 
an i p e d  w zględem  ilości ub ikacji n ie  od p o w iad a ł obec­
nym  w ym ogom . W ładze  S tow arzyszen ia , postanow iły  
w ynająć  o b szerny  lokal, d o sto so w an y  do  po trzeb  o- 
becnych . !

Z dniem. 5. bm . ob jęło  S tow arzyszen ie  K upców  
now y lokal p rzy  ul. G rodzkiej 4 0  (n ap rzec iw  d o tych ­
czasow ego  budynku, w  k tórym  S tow arzyszen ie  się 
m ieśc iło ). W  lokalu  tym  m ieścić s ię  b ęd ą  zarów no  b iu ­
r a  S tow arzyszen ia , jak o też  jeg o  p rzybudów ek  tj. po ­
szczególnych  sekcji b ranżow ych . K asy  zapom ogow o- 
k redy tow ej, S ądu  a rb itró w , redakc ji i adm in istracji 
„P rzeg ląd u  K upieckiego", Z w iązku  S tow arzyszeń  K u­
pieckich M ałopolski Zachodniej, Z w iązku  E kspo rte rów , 
Z am iarem  Z arządu  S tow arzyszen ia  je s t  stw orzen ie  w  
tym  lokalu  cen tra ln eg o  ośrodka , obe jm u jącego  w szy s t­
k ie  dz ia ły  życia  g o spodarczego , jako też  planow anym  
je s t  założenie  B anku K upieckiego. W zruszającym  je st 
—  w  zw iązku  z tym  —  ob jaw  p rzyw iązan ia  naszego  
k up iec tw a do  sw ej organ izac ji zaw odow ej, zn a jd u ją­
c y  sw ó j w yraz  w  licznych d arach  in n a tu rą  oraz  w  go ­
tów ce  n a  rzecz a d ap tac ji, u rządzen ia  i up iększenia  lo­
kalu sw ej o rganizacji.

U PO W A ŻN IEN IE  IZB SKARBOW YCH DO  PRZYZNA 

W ANIA ULG PRZY NABYW ANIU ŚW IA D E C T W  

PRZEM YSŁOW YCH.

U kazał s ię  okólnik M in. Skarbu  z dn. 15 m aręa 
r. b ., k tó ry  p o stan aw ia , ż e : w  celu u sp raw n ien ia  p ra ­
cy  w ładz  skarbow ych  oraz  szybszego  za ła tw ien ia  po­
dań  p ła tn ików  —  M in. S karbu  p rzenosi n a  izby  sk a r­
bow e u p raw nien ia  do  p rzy zn aw an ia  u lg  p rzy  naby­
w aniu  św iadec tw  p rzem ysłow ych 'ha r. 1937 o raz  do  
za ła tw ian ia  n ie rozstrzygn ię tych  jeszcze podań , o ulgi 
w  św iad ec tw ach  za  la ta  ubiegłe.

S tosow ane  p rzy  tym  będą  n astęp u jące  zasad y :
1) izby sk a rb o w e  upow ażn ione  są  do  darow an ia  

płatn ikom  sk u tk ó w  w niesien ia  podań  o ulgi p o  w y ­
znaczonych  te rm inach ;

2 )  w  gosp o d arczo  uzasadn ionych  lub  zasłu g u ją ­
cych  na  szczegó lne  uw zg lędn ien ie  w ypadkach , izby 
sk a rb o w e  upow ażn ione  są  do  p rzyznaw an ia  na p o d ­
staw ie  indyw idualnych  podań  u lg  w  św iadec tw ach  
p rzem ysłow ych na  rok  1937, nie ob ję tych  istn iejącym i 
przep isam i, tudzież u lg  w  św iad e tw ach  za  la ta  ub ie­
g łe ; u lg i z teg o  ty tu łu  m ogą b y ć  udzie lane  w  tych  w y ­
pad k ach , k iedy  n abyc ie  w łaśc iw ego  św iad ec tw a  p o d ­
w aża ło b y  ren tow ność, p rzed sięb io rs tw a , b ąd ź  też  za ­
g raża ło  da lsze j jeg o  egzystencji;

3 ) w  fa zie  p rzyznan ia  ulgi izby  sk a rb o w e  upo­
w ażnione są  rów nież do u chy len ia  sw ych poprzedn ich  
decyzji o raz  do  u m arzan ia  kar p ien iężnych;

4 )  M in. Skarbu  nie będzie  ro zpa tryw ało  indyw i­
dualnych  podań  o  ulgi w  św iad ec tw ach  p rzem ysło­
w ych, izby  sk a rb o w e  zaś oraz  u rzędy  skarbow e w in ­
ny  p rzy  sposobnośc i in form ow ać p łatn ików , że k ie ro ­
w an ie  p rzez  n ich podań  te j treści do M in. S k arb u  je s t  
b ezcelow e i opóźnia  tok tóh załatw ien ia .

P o w y ższe  u p raw n ien ia  o trzym ał rów n ież  W ydzia ł 
S k arbow y  Śląsk iego  U rzędu  W ojew ódzk iego .

O PŁA TY  OD SKARG DO N. T .  A.

W  Dzienniku U staw  N r. 24 z 31 m arca  br. og ło­
szo n a  zosta ła  u s taw a  w p ro w ad za jąca  zm iany  do roz­
p o rządzen ia  P rez. R. P . o N ajw yższym  T ry b u n ale . A d­
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m in istracy jnym . N a  zasadz ie  te j u s taw y  op ła ty  od  sk a r­
g i do  N. T . A. w ynosić  b ęd ą :

p rzy  w arto śc i p rzedm io tów  spo ru  do  1000 zł. —  
40  zło tych

przy  w arto śc i od 1000 do  3000 zł. —  60 złotych 
p rzy  w arto śc i od 3000 do  10.000 zł. —  75  zło tych  
p rzy  w arto śc i w yższej niż 10.000 zł: od p ie rw szych  : 

10.000 zł. —  75  zł., a od  resz ty  0.5 p roc. p rzy  czym 
rozpoczę ty  ty siąc  liczy  się za cały.

O d sk a rg  o n ieokreślonej w arto śc i , p rzedm iotu  
sp o ru  op ła tę  w y zn acza  N. T . A. w  kw ocie  od 40  do 
200  złotych.

N. T . A. m oże zależnie od  okoliczności sp raw y  w  
raz ie  częśc iow ego  uw zg lędn ien ia  sk a rg i zarządzić  
zw ro t części o p ła ty , nie w ięcej jed n ak  niż p o k w ę .

PO U C ZA JĄ C E WYKŁADY DLA K U PIEC TW A .

„ZDOBYW AJM Y K LIEN TA ". —  W  ram ach cyklu w y­
k ładów  pod  tym  tytułem  w yg łoszą  odczyty : 

SO B O TA  10 KW IETNIA 1937 R.
H enryka Im m ergliick — ' P ro t. Żyd. Szkoły  H andl.: 
„Jak  kalkulow ać w  handlu  d e ta liczn y m ?". . 

ŚRODA 14 KW IETNIA 1937 R.
M. H rehorow icz —  znaw ca  sp ra w  rek lam ow ych: 
„Jak  sp rzed aw ać  zapom ocą rek lam y ?"  cz. 1. 

W y k ład y  odbyw ają  s ię  w  lokalu Żyd. Średniej Szkoły 
H andlow ej w  K rakow ie, ul. S tradom ska  I. 10. Począ tek  
o godz. 8 w ieczór. I lustracje  św ietlne. W stę p  w olny.

„KURS
N O W O C ZESN EJ K SIĘG O W O ŚC I P R Z E B IT K O W E J"

W  ram ach pow yższego  K ursu zadem onstru ją  sw oje 
system y  księgow ości przebitkow ej w  połączeniu 

z  p rak tycznym i ćw iczeniam i: 
p. W ilhelm  Leinkram , zaprz. b ieg ły  sąd o w y  w  zak resie  

księgow ości:
SY STEM  AMERYKAŃSKIEJ KSIĘG O W O ŚCI „Z E N IT " 
w  d n ia c h :-c z w a rte k  8 kw ietn ia , nie iz ie la  11 kw ietnia, 

poniedziałek  12 kw ietn ia  1937 roku.
p. F ilip  S tern :

SY S T E M : PR ZEB ITK O W Y  „ST A R " 
w  d n iach : czw artek  15 kw ietn ia , n iedz ie la  18 k w ie t­

nia, poniedziałek  19 kw ietn ia  1937 roku.
P okazy  o d b y w a ją  s ię  w  lokalu  Żyd. Średniej Szkoły 

H andlow ej w  K rakow ie, ul. S tradom ska  I. 10. 
P o czą tek  o godz. 20 -tej. —  W stęp  w olny.

PR O T E ST O W A N IE  W EK SLI P R Z E Z  URZĘDY 

P O C Z T O W E .

W  Dzienniku U staw  R. P . nr. 24-1937 ogłoszone 
zosta ło  rozporządzen ie  m in is tra  sp raw ied liw ośc i z dn. 
24  m arca  rb. o zm ianie ro zp o rząd zen ia  z dn ia  27 czer­
w ca  1936 r. (D z. U. R. P. nr. 49 -1 9 3 6 ) w  sp raw ie  
sp o rząd zan ia  p ro te s tó w  w eksli p rzez u rzęd y  i agen ­
cje  pocztow e. N a m ocy w prow adzonej zm iany  do  par. 
3 w ym ienionego  ro zporządzen ia  —  u rzędy  i agencje  
pocz tow e m ogą sp o rząd zać  p ro te s ty  w eksli w e  w szy s t­

kich m iejscow ościach  —  nie ty lko  jak  do tychczas w o ­
jew ó d ztw : poznańsk iego , pom orsk iego  i śląsk iego ; ale 

■również w o jew ództw : k ieleckiego, k rakow sk iego  i łódz­
kiego o raz  pow ia tu  w arszaw sk iego .

N a  p o żosta łych  o bszarach , jak  do tychczas, sp o ­
rządzan ie  p ro te stó w  m oże być dokonyw ane ty lko  w  
tych  m iejscow ościach , w  k tó rych  m a  siedzibę urząd  
lub  ag en c ja  pocztow a.

PR Z E C IW  PR ZY M U SO W Y M  ZRZESZENIOM  

BRANŻOW YM .

N a jednym  z o s ta tn ich  posiedzeń  K om isji do 
sp ra w  zrzeszeń  i porozum ień  gosp o d a rczy ch  Zw iązku 
Izb  P. H. om aw iana  b y ła  sp raw a  p rzym usow ych zrze­
szeń b ranżow ych. W  w yniku p rzep row adzonej dysku­
sji Z w iązek  Izb P . H. za ją ł w  sp raw ie  te j n ast. s ta n o ­
w isko :

„O rgan izac je  w olne, ja k  w ykazu je  d o tychczaso ­
w a p rak ty k a , pożytecznie  i z w ielką ko rzyśc ią  w sp ó ł­
p racu ją  z izbam i, n a tom iast s tow arzyszen ia , pow sta łe  
z in ic ja tyw y  w ładz, w zględnie  po zo sta jące  pod ich 
śc is łą  kontro lą  i og ran iczone w  sw ym  zak resie  d z ia ła ­
n ia  —  u trac iły b y  sw ój w łaśc iw y  ch a ra k te r , ew en tua l­
nie m ogłyby  w k raczać  w  zak res  up raw n ień  insty tucyj 
sam orządu  g o spodarczego , których  znaczenie  m iędzy  
innym i o p ie ra  s ię  na tym , że są  one w yrazicielam i in­
te re só w  o g ó lno -gospodarczych , a nie in te resów  b ran ­
żow ych".

1 Sam orząd  g o spodarczy  w yraźn ie  podkreślił, że 
ty lko  okoliczności „zgo ła  w y ją tkow ej w ąg i"  m ogą 
sp ow odow ać  pozytyw ne u s to sunkow an ie  s ię  do  w nio­
sków  o przym us organizacyjny .

W  tym  w ięc  s tan ie  rzeczy  należy  ze. zdw ojoną 
czu jnością  p a trzeć  na zab ieg i n ajrozm aitszych  „ rep re ­
zen tan tów  b ran żo w y ch " , s ta ra jący ch  s ię  uzyskać p rzy ­
m us o rg an izacy jny  d la  „ b ran żo w e j"  g rupy , a na jp ra - 
w id łow iej b y łoby  zain icjow ać skaso w an ie  ow ych kil­
ku parag ra fó w  ustaw y , s tanow iących  przedm io t nie­
w łaśc iw ych  utęsknjeń .

Z k r o n ik i  ż a ło b n e j .
O n eg d aj zm arł b łp . Izrael S a ttle r, w łaściciel firmy 

S. S a ttle r, d ługo letn i członek K rakow skiego  Stow arzy­
szenia  K upców .

Błp. Izrael S a ttle r  należał d o  najstarszych kupców  
k rakow skich. D la za le t se rca  i charak teru , pow ażany 
b y ł i cen iony  p rzez wszystkich, k tórzy  go  znali.

Rodzinie Błp. Zm arłego  w yrażam y tą  d ro g ą  nasze 
szczere  w spółczucie i żal.

P rezy d iu m  i  W ydział 

K ra k o w sk ie g o  S to w a rz y sz e n ia  K upców



N r. 13. n P K kE tiL Ą D  K U P IE C K I- S tr. n .

i odbyli p rak tykę , k tó ra  bliżej ok reślo n a  zo sta ła  roz­
po rządzen iem  m in is tra  op iek i społecznej z dn ia  1 kw ie­
tn ia  1931 r, (D z. U st. N r. 49 , p oz . 4 1 4 ) . P ew n e u lgo­
w e  w arunk i zaliczenia  ek sp ed ien tó w  do  k a tego rii p ra ­
cow ników  um ysłow ych d o tyczy  ty lko  eksped ien tów  
s ta rszy ch , a  m ianow icie  tych , k tó rzy  byli eksped ien ta ­
m i ju ż  dn ia  1 s tyczn ia  1928 r. lub k tó rzy  p rzed  dniem  
23  m aja  1931 r. ( d a ta  w ejśc ia  w  życie  rozjp. ,z 1 kw ie­
tn ia  1931 r . j  byli uznani za pracow ników  um ysłow ych.

W  p rak tyce  po w staw a ły  w ątp liw ośc i, czy ekspe­
d ienci, k tó rzy  n ie  odpo w iad a ją  pow yższym  w y m ag a­
niom  m ogą  b yć  m im o to  zaliczeni do  jp racow ników  
u m ysłow ych i ew en tua ln ie  k iedy. W ątp liw o śc i te -w y ­
ja śn ił N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm in istracy jny  w  w yro ­
ku z d n ia  7 s tyczn ia  1937 t .  L. rej., 10875/34, s tw ie r­
d za jąc  co n as tęp u je : j

D o zak resu  d z ia łan ia  sp rzed aw có w  w zględnie  eks­
ped ien tów  sk lepow ych  na leży  zw ycza jne  okazyw anie 
kupu jącym  żąd an eg o  przfez n ich tow aru , in form ow a­
n ie  ich co do  jeg o  jakośc i, za lecan ie  go , ok reślan ie  
cen y  s to sow nie  do  w skazań  k ierow nika sk lepu , w  ra ­
zie do jśc ia  kupna  do  skutku  —  Z apakow anie to w aru , 
odd an ie  go  kupującem u, p rzy jęcie  pien iędzy , ew en tu ­
a ln ie 1 także no tow an ie  każdej p rzy ję te j sum y i w y ra- 
chow yw an ie  się w o b ec  k ie row n ika  sk lepu .

P rzy jm o w an ie  p ien iędzy  oraz  p row adzen ie  odno­
śn y c h  zap isó w  w zgl. ksiąg , jeżeli sam o  albo  łącznie 
z  czynnościam i adm in istracy jnym i lub  nadzorczym i 
w ch o d zący m i w  zak res  k ie row nic tw a sk lepu , p rzew a­
ża  nad  innym i czynnościam i należącym i do  zakresu  
dz ia łan ia  sp rzed aw cy  w zgl. eksp ed ien ta  sk lepow ego, 
u zasad n ia  to  uznan ie  odnośne j o so b y  za k as je ra  wzgi. 
za  kierow nika sk lepu , tym  sam y m  za  p racow nika  um y­
słow ego, niezależn ie  od  s to p n ia  w y k sz ta łcen ia ;

Sam o  zaś  w ykonyw an ie  funkcji e k sp ed ien ta  nie 
u zasad n ia  zaliczen ia  danej o so b y  d o  pracow ników  u- 
m ysłow ych, jeżeli nie p o siada  o na  odpow iedn iego  w y­
kształcen ia .

O o b n iżkę  o p ła t po cz to w ych
telegraficznych i telefonicznych.
Z in ic ja tyw y  M iędzyizbow ej K om isji K om unika­

cy jnej, op raco w an y  je s t-n a  te ren ie  Zw . Iz b .P . i H. m e­
m oriał do  M in iste rs tw a  P o cz t i T e leg rafó w  w  sp raw ie  
obniżki o p ła t pocztow ych , te leg raficznych  i telefonicz­
nych . P race  n a d  osta teczn ą  red ak c ją  m em oriału  są  już  
n a  ukończeniu . R eferen tką tej sp ra w y  będz ie  Izba P rze­
m y słow o-H and low a sosnow iecka.

P o s tu la ty  sam o rząd u  gosp o d a rczeg o  w  sp raw ie  
obniżk i o p ła t, k tó re  b ęd ą  p raw d o p o d o b n ie  w  najb liż­
szej p rzysz ło śc i o sta teczn ie  sp recy zo w an e  cy frow o  —  
w  p ie rw szym  rzędz ie  p ó jd ą  w  kierunku obniżki o p ła t 
-za p ró b k i to w aro w e, p ap ie ry  han d lo w e i p rzesy łk i zw y­
k łe . N a to m ias t w  sp raw ie  p rzesy łek  po leconych  istn ie­

ją  rozb ieżności, w yraża jące  s ię  w fym , że jedn i s ą  za  
obn iżką  o p ła t, inni k ładą du ży  n ac isk  n a  konieczność 
w zm ożenia  odpow iedzialności poczty.

Co do  cyfr, trudno  w obec  ń iesp recy zo w an ia  o s ta ­
tecznego  tej kw estii, co ś zdecydow an ie  konkretnego  
pow iedzieć. S łyszeliśm y jed n ak  w  kołach  g o sp o d a r­
czych zdan ia , że k artk i pocz tow e w inny  być obniżone 
w  obrocie  w ew nętrznym  na  z 15 g r. n a  10 g r., m iejsco  ­
w e z 10 na 5 gr. Co d o -lis tó w  zw ykłych , is tn ie ją  opi­
n ie  za  obniżen iem  lis tów  zam ie jscow ych  do- z 25  gr. na 
20  gr. P rzy  p róbkach  to w aro w y ch  m a pozostać  do 100 
gr. op ła ta  10 g r., p rzy  p ró b k ach  o d  100 —  200  j od 
200  —  500 obniżka m a w ynosić  5 i 10 gr.

O p ła ty  te leg raficzne  (z a  s ło w o ) ul,egły ju ż  sw o jego  
czasu  obniżce. M im o to dz is ie jsza  ta k sa  —  15 gr. je s t  
w ysoka . P rzy  w iększej ilości s łó w  byłoby  m oże w sk a ­
zane  zasto so w an ie  pew nej deg re sji i o p ła ta  10 g r za ­
m ias t 15 gr.

C h arak te ry sty czn e  jest- p o rów nan ie  naszych  o p ła t 
z o p ła tam i w  ob roc ie  w ew nętrznym  innych  k ra jów  o 
w iele  zam ożniejszych , ja k  np . F ran c ja  (fran k  .fr. 25 
g r .) ,  k iedy  u nas list zam iejscow y  k osz tu je  25  g r .,  w e 
F ranc ji 50  ct. (1 2  i pół g r .) ,  k a rtk a  p o n ad  5 słów  u 
nas 15 g r., w e F ranc ji 4 0  ct. (1 0  g r ) .  T e leg ram y  w  de­
p a rtam en tach  przy leg łycii kosz tu ją  do  10 -s łó w —  3 fr. 
(7 5  g r ) ,  za  każde d o da tkow e s łow o  20  ct. (5  g r .) ;  
p rzy  nad aw an iu  do  d ep a rtam en tó w , n ie  gran iczących  
bezpośredn io  ze so b ą  —  do  10 s łó w  —■ 3 fr. 50  c t., za 
dod a tk o w e  słow o po n ad  10 s łó w  —  25 ct. Jedno  sło ­
w o  w  te leg ram ach  b liższych  kosz tu je  w ięc  (3 0  cen t., 
tj. 7 groszy , w  da lszy ch  35 cen tim ów , tj. 8  g ro szy ).

W  N iem czech (1 m ark a  =  2 zł. 12 g r .) ,  list w  k ra ­
ju  kosz tu je  12 fen., k artk a  p o cz tow a 6  fen., a słow o 
w  d ep eszy  —  15 fen. T am  o p ła ty  są  a lb o  m niej w ię­
ce j rów ne , a lbo  w yższe, co po  części na leży  p rzyp i­
sa ć  w ysokiem u poziom ow i w a lu ty  niem ieckiej.

T rz e b a  tu  w ziąć pod  uw agę , że  s iła  n ab y w ca  i  
fen ig a  w  N iem czech ró w n a  s ię  1 g roszow i w  Polsce.

W  Anglii —  ljs t o  w adze  d o  2 uncji w  obrocie  
w ew nętrznym  kosz tu je  1 i p ó ł penny, p rzy  czym 1 pen­
ny  ró w n a  się  ponad  lO groszy , k a rtk a  p o cz tow a kal­
ku lu je  się  w  w ysokośc i 1 penny. T e leg ram  w  obrocie  
krajow ym  k osz tu je  6 penny  za  9 s łów  (6 5  g r .) ,  za  każ­
de d a lsze  s łow o  an g ie lsk a  pocz ta  pob ie ra  1 p enny ; je d ­
no  s łow o  w y p ad a  6 groszy.

W  C zechosłow acji —  za  lis t zw ykły  pob ie ra  
pocz ta  1 koronę, za  k a r tk ę .p o c z to w ą  0 .50  kor., słow o 
w  te leg ram ie  k osz tu je  0 .40  hal. P a ry te t  ko rony  w  ska­
li po rów naw cze j d o  z ło tego  w ynosi 0 .18  —  to  znaczy , 
lis t zam ie jscow y  w  obrocie  w ew nętrznym  kosz tu je  18 
groszy , k a rtk a  9 groszy , słow o w  te leg ram ach  7 g ro ­
szy.

W  sp raw ie  w n iosków  Izby  w  Sosnow cu , d o tyczą­
cych  obn iżen ia  o p ła t pocztow ych , Izba  w  W arszaw ie
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p rz e s ła ła  Izb ie  referu jącej sw o je  uw ag i, uzgodnione 
i p rzy ję te  p rzez  izbow ą. K om isję Komunikacyjną-.-

N a  w stęp ie  Izba  w -W a rsz a w ie  zaznaczyła , ż e : w e­
d ług  -uzyskanych z M in is te rs tw a  P ocz t _i T e leg rafów  

'danych  sp ra w a  obn iżen ia  n iek tó rych  opłat, pocztow ych 
(p o z a  o p ła tam i od  lis tó w ) by łab y  w  chw ili obecnej 
a k tu a ln a , a  d la teg o  m ożnaby  liczyć się  z tym , że  w y ­
s tąp ien ie  Z w iązk u  Izb nastąp iło b y  w  odpow iednim  
'm om encie. ,
•' ; N astępn ie  Izba  w  W arszaw ie  przypom ina ła , że  w
ro zporządzen iu  P . P rezy d en ta  z d n ia  22. III. 28 iv, o or­
g an izac ji „P rzed s ięb io rs tw a  P ań stw o w eg o  P . T . i T .“ , 
je s t  p ow iedziane, że  m a  ono być prow adzone  w ed łu g  
za sad  handlow ych z  uw zględnien iem  po trzeb  publicz­
nych  i p aństw ow ych . N ależa łoby  to  rozum ieć, że Pocz^ 
ta  m a  za sp ak a jać  po trzeb y  publiczne i p ań stw o w e  w  
dzidzin ie  kom unikacji, a le  n ie  fiskalizm u. T ym czasem  
w  p rak ty ce  Pocz ta  je s t  p rzedsięb io rstw em  fiskalnym  
i m usi o d p row adzić  do  S karbu  tak  duże sum y, że m i­
n is te r P ocz t, jak o  g o sp o d a rz  p rzed sięb io rs tw a , nie 
m oże obniżać ta ry f pocztow ych .

N adm iernej w ysokośc i tych  taryf dow odzi fak t, że 
■dochody P ocz ty  śą  b ardzo  duże. G dy b y  znaczna część 
~tegó dochodu  b y ła  p rzeznaczona  n a  u lepszen ie  a p a ­
ratu  po cz to w eg o , zysk iw ałoby  na tym  g o sp o d a rstw o  
p ub liczne  i życie  g o sp o d a rcze ; g d y  jednak ' ca ły  dochód 
idzie do  k as  skarb o w y ch , s tan  taki na leża łoby  uw ażać 
za  n ie  zdrow y.

Z tych  pow odów  m em oriał Z w iązku , zdaniem  Iz- 
■by w  W arszaw ie , w in ien  by  być sk ie ro w an y  zarów no 
do  •M inisters tw a P ocz t, jak  i do  M in iste rs tw a  Skarbu.

N aw iązu jąc  dó  s tw ierdzonego  p rzez Izbę re fe ru ­
ją c ą  sp ad k u  ren tow n ie jszęgo  o b ro tu  pocz tow ego , Izba 
w  W arszaw ie  zw róciła  uw agę , że d an e  liczbow e w ska- 

- żu ją , iż zaham ow an ie  sp ad k u  o b ro tów  n as tąp iło  na 
przełom ie roku  1932 i 1933, podczas g d y  zniżenie o- 
p la t p ocz tow ych  n as tąp iło  dop iero  1 p aźd z . 1934 roku.

Za fałszow anie ksiąg  handlowych
odpow iedz ia lny  je s t  hieły lko  b u ch a lte r, a le  i k ierow nik  

p rzed sięb io rs tw a .
Jak  w iadom o, w  m yśl a rt. 281 K odeksu K arnego , 

k to p ro w ad z i k sięgow ość kupiecką w  sp o só b  niezgod­
ny  z p raw d ą , a lbo  księgi lub dokum enty  h and low e u- 

’ śzk ad za , uk ryw a, przerab ia - lub  po d rab ia , pod leg a  ka­
rze  w ięz ien ia  do  la t 5-ciu.

W  p rak ty ce  w yłoniło  s ię  zagadn ien ie , k to w łaś­
c iw ie m a  pon ieść  odpow iedz ia lność  karną  z tego  prze­
p isu , czy  teń , k to  czy n i-o so b iśc ie  zap isy  w  księgach  
(b u ch a lte r, u rzędn ik  firm y), .choćby w ykonyw ał jed y ­
nie zlecenia  sw o ich  p rzełożonych , czy  też  ten, k to m ą

Tirs i^ee o s ó b

I p rz ecz y ta ją  o g ło szen ia  P a n a , 

jeśli je P a n  um ieści u n as , 

w n a j b l i ż s z y c h  n u m era ch .

nadzór n ak  k s ię g o w o śc ią ' (w łaściciel p rzed ś ięb ió rs tw a , 
szef firm y, dy rek to r)

. Sąd N ajw yższy  w y d a ł w  te j sp raw ie  niezm iernie 
don iosłe  orzeczenie, s tw ierd za jąc , iż .p rz e p is  a rt. 281 
K odeksu  K arnego , d o tyczący  p row ad zen ia  rachunko­
w ości kupieckiej, m a na Celu zapob ieżen ie  n iebezpie­
czeństw u , jak iem u w ad liw e  prow adzen ie , szczególn ie  
zaś  niezgodne z p raw d ą  prow adzen ie  k siąg  kupieckich 
zag raża  in teresow i publicznem u. Z tego  celu w ynika, 
że zaw arte  w  art. 281 K od. K ar. s ło w a  „k to  p row adzi 
księgi kup ieck ie" , o k reśla jące  p odm io t p rzes tęp s tw a  z 
teg o  a rtykułu , nie o zn acza ją  jed y n ie  osób , k tó re  w  
znaczeniu, fizycznem  usku teczn ia ją  w p isy  do  w spom ­
nianych  ksiąg . S łow a te  o be jm ują  w  ogó lności cjsoby, 
k tó re , b ęd ąc  za  p row adzen ie  k siąg  odpow iedzialne 
i m ając  fak tyczny  w p ływ  na  k sz ta łtow an ie  ich treści,.- 
św iadom ie sp raw ia ją  lub d o p uszcza ją  do u s k u te c z n ia  
nia  w  nich niezgodnych  z p raw d ą  w p isów , a lbo  do-nief- 
zam ieszczenia  w  nich tak ich  w p isów , k tó reby  zam ieś­
cić  należało .

W  sp raw ię  tej usta lono , że o skarżony  jak o  p re ­
zes zarządu  banku  m iał nad zó r n ad  k sięgow ością  i był 
odpow iedz ia lny  za należy te  jej-.p row adzenie , że w spó ł- 
oskarżen i w  w y jaśn ien iach  sw ych  z e z n a li, , iż o skarżo ­
ny  zlecił im jak o  urzędn ikom  banku  uskutecznian ie  w  

•księgach banku niezgodnych  z p raw d ą  w p isów , że 
sam  osk arżo n y  przyznał, iż o niezgodnych  z p raw dą  
w p isach  w iedział i je  to lerow ał, a  nie przeczył, iż księ­
gi, zaw iera jące  w p isy  niezgodne z p raw d ą , by ły  p rzed ­
k ład an e ,o rg an o m  nadzorczym  banku, Z tych w zg lęd ó w  

. Sąd N ajw yższy  uznał, iż o skarżony  był również, w spó ł­
sp raw cą  T iiezgódnego ż" p raw d ą  p row adzen ia  k s ię g o -  

••wóścf‘'kupieckiej banku, i uchylił kasac ję  o sk a rżo n e ­
go , u trzym ując  w  m ocy w yrok  skazujący .

Z aznaczyć w y p ad a , iż vvedług pow yższego  orze­
czenia S ądu  N ajw yższego  w  ana log iczny  sp o só b  in te r­
p re tow ać  należy  przep is a r t  280  Kod. K ar., w  myśl 
k tó rego  k to , b ęd ąc  ob o w iązan y  z m ocy p rzep isu  do 
p row ad zen ia  k sięgow ości kupieckiej, w cale  je j nie pro ­
w adzi lub p row adzi ją  w adliw ie , pod leg a  karze a resz­
tu dó. m iesięcy  6-ciu  lub  g rzyw ny . (W y ro k  S ądu  N aj­
w yższego  z dn. 13. 1. 1936 r. Izba K arn a !2 K. 1597-35 ).

Redaktor odpow. N . Józef Haller.. 
-  Teiefon 104-12.

W ydaw ca ż.a K rak . Stow. Kupców :Samuel Scheehter.
D rakaruia Józefa Fischera, Kraków G rodzka 02.


